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GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


N” 70. 


15. czerwca 1833. 


e powodu zbliżającego się końca pierwszego półrocza Redakcyja ma zaszczyt upraszać 
wę wnych Prenumeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenumerować, aby raczyli 
tan, 9 i jeszcze przed końcem pierwszego półrocza złożyć prenumeratę półroczną, lub kware 

ny» Wtych ces, król, Pocztamtach , w których życzą sobie odbićrać tę Gazetę, lub w głó- 
„UE ĉes, król. Pocztamcie lwowskim ; albowiem tyle tylko drukować sie będzie egzemplarzy, 


nades Prenumerata 


przed końcem tego półrocza do głównego c. k, lwowskiego Pocztamtu 


toby chciał odbićrać Gazetę we Lwowie, raczy zaprenumerować w kantorze Gazety 
skiej przy Ulicy Wałowćj pod Nrm. 289. Z, > 

enumerata na Gazete Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi: 

We wszystkich c. k, Pocztamtach na prowincyi na pöt roku złr. 44 kr. 42; na kwar- 
kr. 36 m, k.; w głównym c. k. Pocztamcie lwowskim na pół roku złr, 10 kr, zą; 


n 4 

* kwartał złr. 5 kr. 12 m. kķk.; wraz z opieczetowaniem. - me 

ski, ** Dla tych pp, Prenumeratorów, którzy chcą ję we Lwowie w kantorze Gazety Lwow. 
bz 


odbierać, wynosi 


prenumerata na pół roku złr, 9 kr, 36; na' kwartał złr. 4 kr. 48 m. ke 


4 . Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 
póz leželi zapłacę z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15 kr.; na kwartał 45 kr., ana 


„ pt efr, a kr. 50 m, k. 
Rume 
bo x 
ħa 

Po „ką 


a nieważ Redakcyja odebrałą zażalenia kilku szanownych Prenumeratorów , że niektóre 
azety nieregularnie ich dochodziły, chcąc ną przyszłość skrócić droge załatwienia 
Rych zażaleń, uprasza, aby każdy, ktoby doznawał nieregularności, lub opoźnienia, podał 
Miast na pismie zażalenie do tego c. k. Pocztęmitu, z którego Gazete odbiera; a jeźliby 


Prze, (him czasie nie otrzymał odpowiedzi, lub zaudosyć-uczynienia, aby potem podał proźbę 


mog 
Moici bedzie się starał załatwić. 


Poczte do głównego c. k. Pocztamtu lwolvskiego, który każdą słuszną skarge według 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. A 


Mos Wyjątek z prywatnego listu, pisanego do 
die Wy: Dzień 43. maja 1833 roku pozosta- 
Au: A zawsze pamiętnym w dziejach przemy- 
lom tego i w sercach wdzięcznych Rossyjan. 
tona dme raczył w dniu tym, w dowód swych 
Uly ch względów ku pracom i skutkom 
"roje Prodaktorów, którzy umieścili wyroby 
Meya na teraźnićjsyj wystawie, wezwać ich 
to utkich na obiad do zimowego pałacu. Nad- 
Ry ję oszeni byli wszyscy ministrowie, niektó- 
kupa erał-adjutanci, zagraniczni konsulowie, 
tlors, Petersburscy dwóch piérwszych giełd i 
Dost OWie rady handlowéj i rękodzielniczćj. 
idi JWBZy szczęścia znajdowania się na tej 

J wawym rodzaju uczcie, spieszę udzie - 


nę Bodórk Petersburski z dnia 31. maja za-. 


lić przyjaciołom moim acz słabego onićj wy- 
obrażenia. «s. ' 

„Gośćmi cesarza były osoby różnych stanów, 
i panowie, którzy założyli fabryki w swych do- 
brach, i bogaci fabrykanci, obracający tysiąca-, 
mi rak i milijonami robli, i skromni rzemieśł- 
nicy, w zaciszu warstatów pracujący nad udo- 
skonaleniem swych wyrobów; lecz w obliczu 
wielkiego monarchy wszyscy zlewałi się w je- 
den stan pożytecznych obywateli , odznaczaja- 
cych się na polu przemysłu krajowego, s” 
magających do wsławienia i zbogacenia uko- 
chanćj ojczyzny, przykładających się do utrzy- 
mania jéj niezależności od obcego przemysłu; 
wszyscy oni sa jego ulubieni i wierni poddani, 
przywiazane dzieci dobrego ojca.< 

»Stół na 505 osób nakryty był w sali, podle 
sali koncertów. - Mówimy stół, nie zaś stoły, 
gdyż między jego przedziałami, wazkie tylko 
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dla usługujących zostawione były przejścia. 
O wpół do czwartćj przybył cesarz z najjaśnićj- 
szą swoją rodzina i dworem, iprosił gości po- 
dzielić z nim chléb i sól. *) Najj. pan 
usiadł pośrodku górnego stołu; naprzeciw usia-. 
dła cesarzowa jmó, następca tronu, ww. księ- 
Źniczki Maryja i Olga Mikołajewny i w. książę 
Michał Pawłowicz. Po prawćj stronie cesarza 
siedział minister skarbu, a za nim zagraniczni 
konsulowie. Po lewćj szereg kupców, fabry- 
kantów, właścicieli zakładów i t.d. W ogólno- 
ści wszyscy tak usiedli, iż nie było ani wyż- 
szych ani niższych mićjsc. Ministrowie , je- 
nerał-adjutanci i dalsze znakomite osoby zmie- 
szały się zionymi gośćmi. N. pani miała na 
sobie suknią z materyi, kupionćj przez nię na 
wystawie, z fabryki wradzcy rękodzielnictwa 
Fondraszew. . 

„Oboje nn. państwo, ww. książęta i księ- 
Zmiczki, raczyli podczas obiadu przemawiać ła- 
skawie, uprzejmie i z ujmująca prostotą, do 
otaczających osób, a przed końcem uczty n. 
cesarz, powstawszy ze swego mićjsca , wniósł 
toast: »za zdrowie pracujących na pożytek oj- 
czyzny [4 Toast ten odezwał się w sercach wszy- 
stkich obecnych , przez najszczórsze życzenie 
długich lat, zdrowia, szczęścia, wielkiemu, do- 
bremu , sprawiedliwerau cesarzowi rushiemu, 
ku większćj sławie i pomyślności ojczyzny.ć ż 

»Po obiedzie wszyscy przeszliśmy do drugićj 
sali, gdzie się nam ukazał nowy, rozrzewnia- 
jacy dla serc ruskich widok. N. pan rozkazał, 
przywołać młodszych wielkich ksiażat i'wiel- 
ką księżniczkę, i przedstawiał ich swym 
dobrym poddanym, mówiąc: »Oto są moje 
dzieci | — oto jest mój jenerał-admirałl« rzekł 
ón biorąc za rękę w. księcia Konstantyna Miko- 
łajewicza, i dodał nachylając mu główkę, »ukłoń 
się.« To śliczne książątko ukłoniwszy się zgro- 
madzeniu, z dziecinną radością rzuciło się ku 
swemu rodzicowi i wdrapało mu się na szyję. 
W. księcia Mikołaja Mikołajewicza cesarz brał 
ma ręce, ażebygo pokazać zgromadzeniu. Mi- 
chała Mikołajewicza nie można było przynieść: 
byłate godzina snu jego.* 

*W tych świętych chwilach zniknał z przed 
oczu naszych blask dworu; widzieliśmy tylko 
najszczęśliwszego z mężów i ojców, kochające- 
go, godnego kochania, i kochanego wswćj ro- 
dzinie; widzieliśmy dobrego, otwartego gospo- 
darza iojca familii, rozlewajacego dokoła sie- 
bie szczęście, pokój i dobre pożycie. I tento 
cnotliwy, prawy, szlachetny mąż jest panem 


*) Fraza ruska, znacząca zaproszenie na obiad lub 
wieczerzę. 
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naszym , jest ojcem iwładzcą pomyślności pół 
świata | Niepodobna wydać uczuć, $ 
pełnieni byli wszyscy obecni tój zachwycajć 
scenie! Łzy rozczulenia lały się z ic č 
awe łzach tych zawiórała się modlitwa pry 
jemna Bogu, czytającemu w sercach, dostęp” 
jego przedwiecznemu tronowi.* 
Brazylija. + 
Courier angielski zawióra następujący jej 
z Rio de Janeiro z dnia 29. marca: pra 
ctwo umiarkowane , czyli stronnictwo "ZE „, 
odoiosło podczas ostatnich wyborów ana g 
nite zwycięztwo, nie dla tego, aby r2ć 
jeszcze słaby, lecz opinija publiczna stad 
czo się za nim wyraziła i teraz jest i 


Ją stanie przywieźć do skutku plany lep, 
nia. Nowin politycznych nie mamy zado y 


Rzad przedsięwziął najdzielnićjsze środki: je: 
wypełnieniu zobowiązań się narodu w Eu" 
Dziewiąta rocznica niepodległości obch9 ia 
była z zapałem, Paraika wezbrała, i na hej 
gach swoich wielkie poczyniła szkody. Hay? 
idzie pomyślnie i produkta więcćj jak “ir 
czajnie spławiane bywaja rzóką. Korwe cj 
gielska »Klioć 'powróciła z wysp Falkland pil 
zaprowadziwszy tamże rząd w imieniu 
angielskiego. 
Portugalija. - 

Korrespondent hamburski donosi pod pó, 
sem : »Londyn dnia 29. majac z Portugali: J) 
następuje: Ponieważ (jak wczoraj donosil” gys 
możdzierz olbrzymi, Joao Paulo zwany, bb 
wiele poczynił szkody klasztorowi zakonnić 
17, b. m., przeto udał się angielski kap, 
Glascok z okrętu »Orestesć do jenerała © kj 
listów Lenos, i wystawił mu, że klasztory ! i f 
tale szanowane bywają miedzy narodami "ie 
wilizowanómi, poczóm tenże dał swojćj 27, $e 
ryi stosowne rozkazy. Należałoby wierzy” „ję 
miguelistów jest zamiarem zniszczyć moji zj 
albowiem działa ich wymierzone sa Br" 
przeciw miasta, niżeli przeciw: bate) w 
Wieś S. Joao da Foz została także w gray wo 
mienioną. Marszałek Solignac bardzo “spg 
źnie postępuje; piórwszą, jak- się zdaje» ów 
operacyja będzie oswobodzenie porte- 
odpłynieniu okrętu »Confignceć cała ©8 pył” 
złożona z pięciu okrętów wojennych, PTR 
do ujścia Douro. Reszta zaległości mia”? jg: 
w dniu 17. wypłacona. Z tego powodu roi 
zano w mieście pożyczkę 400 contos e jom 
agdy niejaki p. Donrado, na którego nało gr 
500 moidores, chciał się opićrać , Z081 ppan 
sztowany, a potóm się namyślił. Z Anglii t- all’ 
cyi są w drodze znaczne posiłki, aby ma" 
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postawić w stanie , stanowczym kro- 
położyć koniec rzeczy, ponieważ niepo- 
, aby dłażćj wytrzymali mieszkańcy, któ- 
CZ ze wszystkiego prawie ogołoceni , po- 
od Ay to ciórpliwie znosza. Zeszłego piątku 
sP Fnał statek parowy »Birmingham« z 350 
de "Mami, pomiędzy którymi znajduje się puł- 
Tay Dodgeon , podpułkownik Dutty, kapi- 
A alton i blizko 20 oficórów, do Oporto. 
= Pokładzie tego okrętu jest wiele zapasów 
„adcBnych i mundurów. W kilka dni poźnićj 
penat z Portsmouth do Falmouth statek pa- 
“MY »City of Watterfordć z 200 wybranymi 
Kami i znaczna summa pieniędzy. W ostat- 
Porcie połączyło się jeszcze z nim pięć 
tów zludźmi izapasami. Spodziewają się 
Cze przybycia statku parowego z Fran. 
r 7 400 ludźmi, wraz z jenerałem Ramo- 
rier 1 jenerałem portugalskim Moura. Cou- 
j,, Podaje cała liczbę posiłków na 1500 ludzi, 
jechą niają, że jenerał Ramorino musiał od- 
że e W dniu 25 lub 26, nie chce jednakże 
go słusznych powodów wymienić okrętu, który 
: Ma zawieźć na mióćjsce przeznaczenia. Skoro 
kagyętkie okrety parong zbiorą się w Falmouth, 
roren Napier obejmie dowództwo, i dla tegoto 
się wieść, Że zastąpi admirałaSartorius. 

nek Znamienity oficór marynarki ma przydo- 
Wyke Don Leon de Ponza, przez czyn, Który 
u, Dat w ostatnićj wojny pod wyspa Ponza 


okre 
jesz 


à p r 
w Morzu śródziemnóm. Chociaż podania tu-. 


ki Jeh gazet są niekiedy przesadzone, wsze- 
h p widać z nich, Że poczyniono wielkie usi- 
trze} 3 Ze znacznómi kosztami, i wnosić po- 
r eba, iż rzady Francyi i Anglii czynnie Dom 
nie ra wspićraja. Dom Miguel ze swojćj strony 
ię BO nie zaniedbał, aby uprzedzić uzbroje- 
wb się brata swojego. Flota została na nowo 

rojona; w mićjscu admirała Felix mianowany 
w; ta admirał Joze Correa dAboeim. Dzie- 
TES okretów wojennych stało w pogotowiu na 
w o9; wszelako osada tychże jest słaba: Z głó- 
hid kwatéry Dom Miguela w S. Mamede da 
nie nadeszły rozkazy, aby flota niezwło- 
aSo „podniosła kotwicę , atoli wiadomo w Liz- 
nac © že ten rozkaz nie da się jeszcze wyko- 
dej, Znany dzierzawca tytuniu i tabaki, Cor- 

o, dał pieniędzy, abyokręt linijowy Rainha 
l zialach uzbroić. Okręt Nassau wysadził na 
B PodViana ajenta z 30000 fs. dla DomMiguela. 
w SA gdy tym sposobem spodziewamy się 
(ych zdarzeń w Portugalii, wszelako zdaje 
€ nie zginęła jeszcze nadzieja dobrowolnego 
Y załatwienia. Wprawdzie dyplomatyczne 
a Sir Stratford Canninga w Madrycie, 
to chcą mówia gazety ministeryjalne , nie 


ui 


osiągnęły swojego celu, i jego przedłdżeny po- 
byt w Hiszpanii przypisać należy jedynie słabości 
jego małżonki, a może zamiarowi, być obe- 
cnym zgromadzeniu kortezów w d. 20. czerw- 
ca, które przez ogłoszona protestacyją infanta 
Don Carlos podwójnego nabyło interesu; — 
wszelako jak wiadomo z dobrego źródła, w nocy 
zd. 11. b. m. nastąpiła tajemna rozmowa na 
brzegach Duero między jenerałem Saldanha 
a szambelanem i poufnym Dom Miguela, wi- 
cehrabia de Torre-Bella. Ostatni zaprosił pićr- 
wszego , qby mu udzielił zdania swojego wzglę- 
dem przywrócenia pokoju w Portugalii, i miał 
zapewnić, Że jego władzca chce połaczyć wza- 
jemne uroszczenia przez zwiazek z Donna Ma- 
ryja. W tym przypadku dałby zupełną amne- 
styją i wszystkoby zostawił żz statu guo. O kon- 
stytucyi naturalnie nie byłoby mowy. Nie wia- 
domo, co na to odpowiedział jenerał Saldan- 
ha, i za czyją powagą pozwolił sobie tak wa- 
Znego kroku. O rozmowie tćj rozsiewają wieści, 
wyrachowane, aby osłabić zaufanie konstytu- 
cyjonistów do jenerała, co się wszelako z po- 
wodu znanego charakteru ostątniego nie udało. 


Hiszpanija. 


Dzieńnik La Guyenne zawióra list następu= 
jący infanta Don Carlos do króla hiszpańskie- 
go, jego brata: »Mój wielce ukochany braciel 
Życzysz sobie dowiedzićć się , czyli zechcę zło- 
żyć przysięgę wierności twojój córce, księźni- 
czce Asturyi. O jak chętnie chciałbym to u- 
czynić | Możesz mi wierzyć; wićsz, że mówię 
zawsze otwarcie, Że byłoby największóm szczę- 
ściem mojóm, być piórwszym , któryby przy- 
siege tę złożył, aby ci oszczędzić zmartwienia, 
pochodzącego z oporu, jakoteż skutków, któ- 
reby z tego wyniknąć mogły; atoli sumienie 
moje, mój. honor i prawa moje powstaja prze- 
ciw temu, i nie mogę się onym oprzóć. Nie- 
bo dało mi prawa, gdy mię na świat wydało, 
i to samo niebo może mię onych pozbawić 
dając ci następcę płci męzkićj, czego ja ci 
szczórze Życzę, a może więććj, jak ty sobie 
sam życzysz. "Nadto bronię sprawy i psw tych, 
Którzy po mnie nastąpia; śród takich okolicz- 
ności jestem przymuszony przesłać ci załączone 
tu oświadczenie , które tobie otwarcie przekła= 
dam, spodziówając się, Że je sam wszystkim 
przedstawisz monarchom.* Powyższe oświade 
czenie jest następującój osnowy: »Najjaśnićjszy 
Panic! My Karol Izydor Bourbon z Bourbo- 
nów; przekonani mocno o naszych prawych 
prawach, które możemy miéć do korony hi- 
szpańskićj na przypadek, gdybym waszę kró- 
łewska mość przeżył, i gdybyś. wasza królew- 
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ska mość nie zostawił po sobie potomków z płci 
mezkićj, oświadczamy, że sumienie nasze i nasz 
honor nie dozwalaja nam złożyć ani żadanćj 
po nas przysięgi, ani uznać innych praw. — 
Najjaśniejszy Panie! Ścielę się pod stopy W. 
Król. Mci. Twój dobry brat i wierny wazal, 
Infant Don Carlos Bourbon. Ramalhao dnia 
29. kwietnia 1833.6 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

W d. 24. maja obchodzono uroczyście w Ka- 
nington urodziny jéj król. mci księżniczki Wi- 
ktoryi, która skończyła 44ty rok życia swojego. 

Z południa odwićdziła królowa księżniczkę 
å inni członkowie domu królewskiego. Wieczo- 
rem udały się księżna Kent i księżniczka Wik- 
toryja na bal do pałacu S.James, który królestwo 
ich mość wyprawili na uroczystość dnia tego. 

Hsiążę orleański przybył w d. 23. maja 
z Manchestru do Liverpol, przyjmowany uro- 
czyście przez burmitrza i sołtysów tego miasta. 

Kapitan Napier, komandor orderu Both, po- 
jechał z Londynu do Portsmouth, gdzie nań 
czeka statek parowy, aby go zawiózł do Oporto. 
Rozchodzi się wieść, że obejmie dowództwo 
eskadry Dom Pedra, na co zupełnie zezwolił ad- 
anirał Sartorius. 

Dz. Standard udziela następującej wiado- 
mości wyjętój z dz Falmouth Packet z d. 25. 


maja: Statek pocztowy »Smyrna* zawinał tu - 
z Para po nadzwyczajnie krótkićj żegludze 27 ` 
‘dni. Przywiózł ón wiadomość o powstaniu przez” 


ciw władzom portugalskim (po portugalsku 

myślacym ?) z których blizko 450 buntowni- 

ków wytępiono ; wielka liczba innych schro- 

miła się na okręty stojące w porcie.4 
Belgijum. 

Jeden okręt zawinał z Wezel do Antwerpii; 
zatóm Skałda jest po raz pićrwszy od czasu 
rewolacyi w zwiazku z Renem. 

Niemcy. 
— Z Monachijum d. 20. maia. — 

Reskrypt króla jmci bawarskiego z d. 6. 
maja, tyczący się uczniów w uniwersytetach i 
innych. zakładach naukowych w Bawaryi : 

„Ludwik z Bożój łaski krół bawarski etc. etc. 
Udział nie małćj liczby bawarskich uczniów 
w niepokojach frankfurtskich, doprowadził do 
bliższych badań, a te do nie watpliwego prze- 
konania, iż tajni ajenci stronnictwa przewrot- 
nego, daleko czynnićj teraz, niżeli kiedykol- 
wiek, wywiéraja wpływ na młodzież naszego 
kraju; Że pojedyńczy z tychże potrafili sobie 
wyjednać immatrykułacyje; Że jeszcze zawsze 
udajo się ich usiłowaniom ytrzymywać tajne 


związki z uczniami, i przez zwodnicze wybiegi 
wszelkiego rodzaju, niweczyć przyszłość sy” * 
nadzieję i ofiary rodziców. Postanowieniem 
szóm z d. 15. kwietnia r. t. rozporzą ziliśmy 
niektóre tymczasowe środki przy wpisie p 
biezące letnie półrocze, teraz zaś znosząć 
przemijające zarządzenia, stanowimy €o 7 
stępuje : „jo 

4.) Udział w którómbadź od nas wyraż”” 
nie zatwierdzonem towarzystwie uczniów Leg 
ciągnie za sobą w misrę naszego postanowi 
nia z d. 10. kwietnia r. z. wyłączenie od weal, 
kich nauk wyższych szkół krajowych, rów 
od ostatniego egzaminu, i od zasadniczych W 
runków do umieszczenia w służbie krajowe: 

2.) Zgłaszający się zagraniczni do imm! 
kulacyi w naszych szkołach wyższych moti? 
przez legalne i wiarygodne świadectwa, opróć 
zupełnie nieskazitelnego i moralnego postęf 
wania, udowodnić nadto, iż nigdy nawet P> 
dejrzeniu niepodpadali, jakoby byli członkó” 
towarzystwa zwanego Burschenschaft, lub tow" 
rzystw: Germanii, Arminii, Teutonii, Ma ) 
manii, przyjażni i t. d. lub nareście albo zi 
niedozwolonego , albo 3) politycznómi ce 
trudniacego się towarzystwa. 

3.) W każdym uniwersytecie ustanowiona b" 
dzie de immatrykulowania właściwa komisji” 
składająca się: a) z ministeryjalnego komi8ć, 


zapisu pociagnie za soba utratę imma 
lacyi, a tém samém odwićdzania pniwersy!” , 
w témže półrocza. ;Wyjątki w téj mierze j 
prawnie udowodniona słabość, lub inne 9% 4 
zwyczajne utrudniające przeszkody, dowiedzie” 
ne przed komisyją immatrykulacyjną. W78 


dem wpisu takich uczniów stanowić będzie jak 
a drychléj komisyja, zaś co do nieprzyjętych, 
Enik policyjny postara sig niezwłocznie o 
enie ich z-aniójsca ubiwersytetu. 
zj) Dyrektorat policyi uniwersyteckićj, jak 
di Y rozporządzeniem z d. 15. września 1818 
U był przepisany, ustanowiony będzie także 
Przy Uniwersytecie w Monachium w ten spo- 
a iZ w wypadkach, powyższóm ` postanowie- 
s. Wyszczególnionych, komisarz tutejszój dy- 
cyi policyjnej i jeden assessor rządowy 
mićjscu obudwóch radzców municypalnych 
Uniwersytecie zasiadać, będa. - 
) Przy senacie uniwersytetu pozostaje pra- 
s) niezmienne oddalenia. lub przeniesienia 
Gia, ale równie toż prawo polecone zostaje 
Misąrzowi ministeryjalnemu i rektorowi do 
gaj nego w każdem zdarzeniu porozumienia, 
zwój, zachodzić będzie niemoralne i nieprzy- 
spa s postępowanie, lub udział w niedozwolo- 
ską towarzystwach, albo nakoniec, objawione 
ze ODności do niewłaściwych politycznych infe- 
NAA W takich wypadkach głos senatu będzie 
ata © doradezym, a przy. różności zdąń mini- 
b pilnego komisarza i rektora , rozstrzygać 
fr ie głos piórwszego. Przeciw decyzyjom tego 
nią JU 
do 
W Żadn. 
Wszéi 
Równie 


pozostaje wprawdzie wolność podawa- 
Precz komisarza ministeryjalnego zażaleń 


Ścyzyi 
nież nie dozwała się oddalonemu zóstawać 
łan, Pca uniwersytetu, dopóki na jego odwo- 
i gae nie nastapi postanowienie sninisteryjum, 
do Wszem ma się takowy niezwłocznie udać do 
ała» gdzie mu ministeryjalny reskrypt prze- 
DY zostanie. 

H Wypisy z matrykoły uczniów złożone 
we także w bierze dyrekcyi policyjnćj ani- 
Psytetu ; karty pobytu muszą być podpisane 
* urzednika policyi i kontrasygnowane przez 
„arza ministeryjaloego i rektora. - 

IG. Żadnemu uczniowi niedozwala się kogo- 
zy Ek nocować a siebie, bez poprzedniego 
y eldowania w policyi uniwersyteckićj; każde 
mierze przeciwne postępowanie pocią- 
za sobą bezwarunkową relegacyją. — 


wiję chium 6. maja 1833 r. — (podpisano) 
ik. 


U 


Lu d 
Prusy. 


Post Ą : 
Stanowienie gabinetowe z d. 28. maja, u- 


tyc żone w szóstym zeszycie zbioru praw, 
nych, ace się zakazu uczęszczania do zagranicz- 


» , Uniwersytetów, jest następującój osnowy: 
Cię Onieważ zbrodnicze wypadki w Frankfur= 
Rad Menem wykazały niewątpliwość, Że 


lego ministecyjum spraw. wewnętrznych; 


UJn jednak wypadku wypełnienie pićr- 
wstrzymanóm być nie może. 


U 


— A) — 


stronnictwo spokojność zaburzające działa szko- 
dliwie na niedoświadczoną młodzież szkolna, 
i stara się użyć jćj ze skutkiem za narzędzia 
kary godnych planów; zważywszy niezaprze- 
czone przyczyny tego pojawu, i że przy do- 
brze urządzonych moich uniwersytetach kra- 
jowych nić ma potrzeby zwiedzania obcych za- 
kładów naukowych , jestem spowodowany roze 
So moje z d. 43. kwietnia 1810, przez 

tóre zniósłem dawnićj istnący zakaz zwiedza- 
nia obcych uniwersytetów, dopóty zawiesić, do- 
póki niemieckie zgromadzenie sejmowe nie 
porozumi się względem środków zabezpiecze- 
nia wspóloćj ojczyzny od niebezpiecznego sta- 
nu, który uczynił podobnym taki zamach i na 
rządy włożył ten szczególny obowiązek, aby 
młodzieź uczącą się dla jćj iich rodzin inte- 
resu zabezpieczyć na przyszłość od wszelkie- 
go uczestnictwa w takich zbrodniach. Który- 
bykolwiek z krajowców wbrew mojemu zaka- 
zowi pobiórał nauki w obcych uniwersytetach, 
bez względu na długość tamecznych jego nauk 
utraci wszelkie prawo do urzędu publicznego, 
do czego należćć ma praktyka lekarska. Tym 
z dzieci krajowców, które przy ogłoszeniu mos 
jego rozkazu pobiórają nauki w obcych uniwer- 
sytetach , dozwolonóm ma być w ciągu bieža- 
cego półrocza jeszeze kończyć 'takowć , lecz po 
ukończeniu takowego, dla uniknienia zagrożo- 
nćj kary, powinni się niezwłocznie wrócić. Co 
się -dotyczy uniwersytetu w Erlangen, Ilcidel- 


"berg i; Wirzburgu, ponieważ uczestnictwo po- 


jedyńczych uczniów tychże do zbrodniczych za- 
machów w Frankfurcie jest dowiedzione, za- 
kaz ten powinien być bezwarunkowo obowią- 
zujacym; dla chodzenia zaś do reszty uniwer- 
sytetów , zostawia się ministrowi oświecenia pu- 
bliczoego, dać szczególne pozwolenie na teraz 
i aż do dalszego przepisu. Ministeryjum sta- 
nu powinno ten rozkaz ogłosić powszechnie 
przez zbiór praw, równie i każdy minister i 
szef administracyi w swoim zakresie działal- 
ności powinien starać się o wykonanie tako- 
wego. W Berlinie d. 20. maja 4833. Fryderyk 
Wilhelm.« Do ministeryjum stanu. 


Turcyja. 

— Z Belgradu d. 16, maja. — 
Serwijanie na wyraźny, jak zapewniają, roz- 
kaz ich rządu, ciągle zbrojną ręka wypędzają 
Turków z miejsc zamieszkałych jeszcze przez 
nich w 6 wcielonych do Serwii powiatach. Przy 
Nigodynie, głównóm miejscu powiatu Krana- 
skiego, zamieszkałego po większój części przez 
Turków, niedawne odbyła się ostra utarczkta , 
gdyż Turcy nie czyniąc zadosyć wydanrema roz- 
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kazowi, aby opuścili to mićjsce, bronili się. 
Serwijanie natarłszy na nich, zdobyli to mićj- 
sce szturmem po wielkim przelewie krwi. — 
Słychać, że pasza Widdina ma zamiar posła- 
nia Tarkom pomocy, i ztego powodu spodzić- 
wają się jeszcze wiele krwawych scen. Ser- 
wijanie ciągle się. tymczasem uzbrajają ; na są- 


ziedzkićj granicy austryjackićj wszelkie bronie . 


i amunicyje, które się tylko znajdują, są za- 
kupywane. : 
Grecyja. 

Wzgledem herbu Królestwa Grecyi wyszło 
następujące rozporządzenie Królewskie : 

»Otto z Bożój łaski, król Grecyi. Postano- 
wiliśmy i stanowiemy co mastępuje: Art. 4.) 
Herb nasz składać się będzie, według załączo- 

„nego rysunku, z tarczy równobocznćj, kończa- 
stój, koloru niebieskiego, w którćj znajduje 
się stojący krzyż sróbrny (grecki), a w środku 
tego tarcza z rutami królewskiego domu ba- 
warskiego w liczbie 24, to jest 11 srebrnych, 
a 40 niebieskich. Na wiórzchu głównój tarczy 
umieszczona będzie zamknięta korona królew- 
ska z jabłkiem państwa, a po bokach trzymać 
ja będą dwa ukorowane lwy; purpura królew- 
ska, gronostajami wykładana i ozdobicna zoo- 
wa koroną , otaczać ją będzie bezpośrednio:— 
Art. 2.) Pieczęć królestwa nosić będzie ten sam 
herb z napisem na około: Otta, z Bożej łaski 
król Grecyi. — Art. 8.) Pieczęcie ministeryjów 
i reszty innych urzędów zawićrać będą w na- 
pisie na około: Królestwo Greckie, a w śród- 
ku medalu nazwisko właściwćj władzy. —-"Art. 
4.) Ogłoszenie i wykonanie ninićjszego rożpo- 
rządzenia poruczamy naszemu ministeryjam.— 
Nauplia d. 26. stycznia (7. lutego) 1833 r. — 
W imieniu króla, rejencyja : Hrabia Armans- 
perg: prezes. Maurer. Heideck. Ministowie 
stanu: S. Trikapis, D. Chrestides, A. Mauro- 
cordatos, K. Zografo, D. Bulgaris, C. Klona- 
res, J. Rhizo.s 

Wszelkie dekreta i rozporzadzenia mają na- 
pis: Otto z Bożćj łaski król Grecyi i, W imie- 
niu króla rejencyja; podpisane zostają przez 
członków tćjże. Wewnętrzne władze rządowe 
składają się teraz z nadzwyczajnych prefektów, 
i podprefektów. 

W Nauplii, Missolungi i w. Tebach ustano- 
wiono władze sądowe, Które załatwiać mają 
wszelkie sprawy, aż do nowo ułożyć się mają- 
cych praw i przepisów, cywilnych i politycz- 
nych, jakoteż bezpieczeństwa państwa i poje- 
dyńczych osób dotyczące. Każdy z tych trzec 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 24. Rozmaitości.) 


sądów składa się z prezydenta i 


dnego pisarza sądowego. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
„(Nieurzędowe.) 


Lwów. Na targu tygodniowym w oniedzia* 
łek dnia 10. czerwca było 219 wołów. Płace 
ża jednego wołu po 55 do 86 zr. w. w. Z y3 
jeden mógł wydać miięsa 12 do 46, łoju 4 * 
2 1/4 kamieni. 

Ilość rozmaitych towarów, na tutejszej miejskiej 


w miesiącu maju 1833 r. odważonych, i za sprzedane P 
przytoczonych tu cenk podanych :, 


Miodu z Woszczynami . « » « - | 
Patoki żółtej |`. r 
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Łoj i i S 
oju surowego , . -. . O 550 || 13 | _ 
= pizetapianego . . | JE 250 || 19 | _ 
Chmiela. - „,. „2%. . 80 || 70 | 5 
PofaŻu Dy s sa” siła © 6 bi. , 5450 5 | 0 
Przędziwa konopnego . . . 5 100 | 6|2 
Miedzi łamanej - - » « » » » 25 | 19 | g 
—  nowćj - - By A, 6/29 10 || 62 30 
Oleju. o e « E adlad=*; 55 | 14 | — 
'Terpentyny. s « « « se o go || 14 U 
Drzewa orzechowego do stolarki . 120 2|% 
Szkła potłuczonego . . s . . . 25 1 
*» Skór-cielęcych. s « « « + . 15 33 A 
TOU e - a didtókA | 55 | 14 | g 
Wełny ordynaryj. (na krajki)  . 42 | 152 
— . lepszćj, zwanćj Cygaja . 150 || 65| » ` 
Bawełny s se ny ete (41 25 | 38 | „8 
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Teatr niemiechi. — Dziś: Der Kreutzritter i w! 
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